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w ogłoszeniu P. 3. R. Oddział w Lucku 
omyłkowo podano cenę: „gr. 80 za 1 kg. % 
franko Nowy Bytom*, a powinno być: 
„gr. 83 za 1 kg. % franko Nowy Bytom*.

Administracja „Ż. W.u.

SflDOWUItIWO POLSKIE NI W M t l .
Jedną z najważniejszych gałęzi admini

stracji kresowej było i jest polskie sądow
nictwo. Ono należało zawsze do najczul
szych strun naszego życia na Ziemiach 
Wschodnich.

Z chwilą odrodzenia państwa, sądow
nictwo polskie wogóle, a zwłaszcza na 
Ziemiach Wschodnich, zawsze chlubnie 
wypełniało swe zadania.

ft zadania te i obowiązki były nader 
ciężkie. Ktokolwiek zżył się z kresami, 
baczył na rozwijące się wypadki, musiał 
zdawać sobie sprawę z tego, że sądownic
two kresowe, nietylko podołało swym 
szczytnym obowiązkom—ale stało w pier
wszym rzędzie na wysokości swego zada
nia, aby w myśl szczytnych haseł spra
wiedliwości, tępić każdą niesprawiedliwość, 
przekroczenie, a co najważniejsze—każdą 
zbrodnię wymierzoną przeciw państwu.

Zbrodni tych było wiele. Dość wspom
nieć podkopy anty-państwowe „kominter- 
nu“ , „komsomołu*, „rewkomu*, „powitko- 
mów* i wiele—wiele innych zbrodniczych 
poczynań, które uderzały w całość i spois
tość państwa. Sąd polski na Wołyniu zawsze 
sprostał swym zadaniom, pociągając do 
odpowiedzialności twórców i towarzyszy 
zbrodniczych knowań.

Nie Jest naszem zadaniem rozwodzić się 
na tern miejscu o wprost nadludzkiej pracy 
sędziów. Nie poruszamy też głębokie zro
zumienie przez tychże swych obowiązków. 
Nie piszemy też o kierownictwie jego 
— bo to są s p ra w y  za zbyt ugrun
towane w opinji społeczeństwa polskiego, 
żeby mogły wywołać nawet jakąkolwiek 
polemikę, czy też krytykę.

Społeczeństwo polskie na kresach a tak
że szerokie warstwy innych narodowości, 
które stoją na stanowisku państwowem— 
muszą obdarzać, jak i obdarzają najwię- 
kszem zaufaniem specjalnie tę gałęź ad
ministracji kresowej, która zawsze stała 
i stoi na wysokości swego zadania.

Nie nadarmo więc padły następujące 
słowa organizatora sądownictwa polskiego 
na Wołyniu ś. p. W. Jełowickiego wypo
wiedziane na otwarciu sądu:

„Odtąd ta oto sala, uświęcona 
godłem Sprawiedliwości Przedwiecz
nej, stać się ma miejscem, gdzie cała

bez żadnych różnic i  wyjątków lud
ność wołyńska znajdować będzie 
jednaką obronę swych słusznych 
praw i  ratunek przed żywiołami 
spokojowi i  bezpieczeństwu tej lud
ności zagrażającemi, stać się ma 
ogniskiem, skąd promienować win
na na kraj cały sprawiedliwość 
prawdziwa, ku pożytkowi jego lud
ności i  ku chwale imienia polskie
go na Wołyniu".

Słowa te, wypowiedziane z głębi duszy i prze
konania są uwidocznione złotymi zgłos
kami na kartach działalności sądu wołyń
skiego, który na chwilę nie zboczył od 
pięknych haseł swego posłannictwa uję
tych w słowach pierwszego jego prezesa. 
A choć słyszy się nieraz przeciwne głosy, 
(artykuł w „Przeglądzie Wołyńskim” z dn. 
22 maja b. r. Ns 20 p. t. „Sąd na Wołyniu* 
—to podobne fakty napawają nas dziwnem
1 przykrem uczuciem. Pismo subwencjo
nowane przez rząd, w przeddzień procesu 
przeciwkomunistycznego, który odbywa się 
obecnie w Lucku, zamieszcza podobny 
artykuł i to z racji chęci przeniesienia się
2 czy 3 urzędników sądowych (co zresztą 
często zdarza się a zwłaszcza na Kresach), 
— podważa autorytet tegoż sądu i to 
nie rzeczową krytyką, lecz gołosłownem 
frazesem.

Uważamy takie postępowanie wprost 
za niewłaściwe, a dla państwowości pol
skiej na Kresach, a zwłaszcza w tym mo
mencie, za wielce szkodliwe. Stojąc w 
sprzeczności do obecnych czynników 
rządzących — nie stajemy nigdy w opozycji 
do Państwa—z otwartą przyłbicą wystę
pujemy i występować będziemy zawsze 
przeciw tym, którzy to państwo chcą roz
sadzać—dowodem powyższego niech po
służy nasz artykuł zamieszczony w przed
ostatnim num. «Życie Wołynia* p. t. 
„Przed procesem*.

Odmienną drogę wybrały miejscowe 
czynniki, zgrupowane w t. zw. „W oł. zrze
szeniu demokratycznem*, umieszczając 
przed {procesem antypaństwowców, godny 
potępienia artykuł „Sąd na Wołyniu*, a o 
procesie bojowców komunistycznych — ani 
słowa w dwu kolejnie po sobie następu
jących numerach.

Autorytet sądu kresowego musi być szano
wany, kto tego nie czyni, lub stara się auto
rytet ten podważyć, godzi w pierwszym rzędzie 
w powagę państwa.

Niech mówią cyfry.
Mamy rządy majowe. Przypatrzmy się 

iml Niech mówią cyfryl..
W styczniu 1926 r., kiedy rządził rząd 

koalicyjny, a skarbem państwa sterował 
minister Zdzlechowski, nadwyżka nasze
go wywozu nad przywozem wynosiła 61

miljonów 895 tysięcy złotych, a w styczniu 
1927 r., za rządów majowych, nadwyżka 
ta wynosiła zaledwie 7 miljonów 95 tysię
cy zł. I dalej, w lutym 1926 r. nadwyżka 
wynosiła 42 miljony 394 tysięcy zł., a w lu
tym 1927 r. już tylko 4 miljony 403 tys. 
zł.. W marcu 1926 r. nadwyżka wynosiła 
15 miljonów 355 tzsięcy zł., a w marcu 
1927 r. tylko 430 tysięcy zł.. Wreszcie 
w kwietniu 1926 r. nadwyżka wynosiła 25 
miljonów 637 tys. zł., gdy w kwietniu 1927 
r. już nadwyżki nie było, a był niedobór 
w wysokości 28 miljonów 787 tysięcy zł.. 
Co to znaczy? W czterech pierwszych mie
siącach 1926 r. przyszło do Polski z za
granicy 144 miljonów 781 tys. zł., gdy 
w czterech pierwszych miesiącach bieżą
cego roku, za rządów majowych, wyszło 
z kraju 16 miljonów 856 tys. zł.

Może ci, którzy dziś Polską rządzą, 
wiedzą o tern i dla tego tak bardzo dążą 
do pożyczki zagranicznej, nie chcąc pa
miętać, że pożyczka tą nałoży na kraj no
we ciężary w postaci procentów, amor
tyzacji, co jeszcze niebiezpieczniejsze, 
w postaci uzależnienia gospodarczego 
Polski od zagranicy.

f l teraz inne fakty i cyfry. Przed rokiem 
w maju kosztował w Warszawie kilogram 
chleba 40 gr., gdy obecnie kosztuje 70 gr. 
bułka przed rokiem 5 groszy, dziś 10 gro
szy: kartofle przed rokiem kilogram 15 
groszy, dziś 28 groszy. Tak wypada po
równanie maja tegorocznego z majem 
zeszłorocznym.

Biorąc pod uwagę rezultat wyborów 
w Warszawie, przychodzimy do wniosków, 
Oto pierwszy: rządzący dziś obóz nie ma 
gruntu w społeczeństwie, a rządy jego to 
wzrastająca nieudolność, zwłaszcza w zakre
sie gospodarczym. Wniosek drugi: za rządów 
majowych rośnie coraz groźniej komunizm: 
fakt ten jest tern jaskrawszy, że właśnie 
w przeddzień wyborów warszawskich, rząd 
rozwiązał Straż Narodową, zajmującą się 
w myśl statutu, zwalczaniem i tępieniem 
komunizmu. Wniosek trzeci: jak wykazały 
wybory warszawskie siły obozu narodowego 
pozostały nieuszczuplone.

Wnioski pierwszy i drugi wskazują na 
niebezpieczną sytuację i niebezpieczne wi
doki na przyszłość. Obóz majowy bezsilny 
w narodzie, a nieudolny w swej gospodarce, 
jaka prowadzi kraj na drogę groźnych 
fragmentów. Wobec powyższego przyjdzie 
nam jeszcze raz stwierdzić, że w tych wa
runkach siła obozu narodowego, to osto
ja dla państwa, to jego jedyna ochrona 
i zabezpieczenie jego przyszłości.

Władysław Swirski.

A  NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
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ZE SPRAW RUSKICH.

Rozłam w „sielrobach".
Nieraz już na łamach naszego pisma 

zabieraliśmy głos w sprawie „sielrobów* 
ukraińskich na Wołyniu i zwracaliśmy 
uwagę na ich działalność antypaństwową. 
„Sielroby, zorganizowane na podobieństwo 
zlikwidowanych niedawno „hurtków* biało
ruskich, opanowane zostały przez elementy 
komunistyczne lub komunizujące, rozwi
jające szeroką agitację po wsiach kresowych.

Zwracając na organizację tę uwagę 
zarówno czynników rządowych, jak i spo- 
łeczeńtwa polskiego na Kresach, nie my
liliśmy się. Fakt, który przed kilku dniami 
zdarzył się na terenie „sielrobów* twier
dzenia naszę w całej rozciągłości potwier
dził.

W „sielrobach* nastąpił rozłam na tle 
tarć pomiędzy Ukraińcami, wyznającymi 
zasadę niepodległości Ukrainy, a elemen
tami komunizującymi.

„Selroby*, jak wiadomo powstały z po
łączenia się dwóch organizacyj politycz
nych: włościańskiej partji socjalistycznej 
zwanej „Selanskim Sojuzom* i ukraińskiej 
radykalnej partji robotniczej (Małopolskiej), 
noszącej nazwę „Wola Narodu". Rozłam, 
dokonany w łonie „sielrobów*, polega na 
oderwaniu się dawnych członków", włościań
skiej partji socjalistycznej, dzięki czemu 
„sielroby* pozostały obecnie pod wyłącz
nym wpływem elementów z „W oli Naro
du*. Grupa secesyjna natomiast zorganizo
wała się w osobną partję, przybierając 
dawną nazwę „Selańskij Sojusz". Na czele 
„Sojuszu0, jako jego prezes, stanął pos. 
Wasyńczuk.

Nie interesujemy się na razie sprawą 
nowej partji ukraińskiej. Sąd o niej wy
dać można będzie dopiero po zapoznaniu 
się z jej działalnością. Działalność dotych
czasowa posła Wasyńczuka jest aż nadto 
znana, pokładanie więc daleko idących 
nadziei na stabilizowanie się stosunków 
wśród Ukraińców, w związku z dokonaną 
secesją, byłoby kwestją conajmniej przed
wczesną. Interesuje nas natomiast w dal
szym ciągu aktualna sprawa „sielrobów*.

„Wola Narodu", której organami wyko- 
nawczemi są „sielroby*, gęsto rozrzucone 
na całym terenie Wołynia, w ostatnich 
czasach poszła wyraźnie w kierunku przy
kazań lll-ej Międzynarodówki, przyjmując 
nawet metody jej postępowania. Propa
ganda, uprawiana na szeroką skale przez 
„sielroby" spotęgowana współdziałaniem 
propagandy zzewnątrz, prowadzonej przez 
rozmaitego rodzaju organizacje nielegalne, 
czego potwierdzenie znajdujemy w szeregu 
wielkich procesów komunistycznych, które

ostatnio odbywały się we Włodzimierzu 
Woł., Lucku i t. d., rzuca już w całej 
jaskrawości światło na szeroko pomyślaną 
akcję komunistyczną na Wołyniu. W akcji 
tej niewątpliwie główną role odgrywają 
„sielroby*. Najwyższy już czas, aby władze 
wejrzały w d z ia ła ln o ś ć  „sielrobów*. 
„Hurtki* białoruskie, które były ekspozy
turą kominternu, suto subsydjowane 
przez Moskwę, zostały ku dobru ogólnemu 
z należytą energją zlikwidone. Dziś przy
szedł czas na „sielroby*.

Komintern, poniósłszy porażkę na Kre
sach północnych, dąży do odegrania się 
na Wołyniu. Radykalne elementy ukraiń
skie zawzięcie temu sprzyjają. Tarcia we
wnętrzne wśród tych elementów na tle 
programów politycznych i metod działania 
zdekonspirowały w wystarczającym stopniu 
cele i zadania „sielrobów*.

Po „hurtkach* winny wreszcie być 
zlikwidowane „sielroby*,
(Dzień Polski).

Si. lisk i.

Z kraju i ze świata.
Zwołania nadzwyczajnej eeaji Sejmu. Dnia

1 b. m. o gadz- 5 po poł., prezydent mi
nistrów odbył z marsz., Sejmu p. Ratajem, 
konferencję w sprawia zwołania nadzwy
czajnej sesji sejmowej. Konferencja trwała 
pięć kwadransów.

Po powrocie z niej, p. marsz. Rataj 
przyjął w swoim gabinecie przedstawicieli 
prasy i podał im do wiadomości, iż rząd 
miał zamiar pierwotnie zwołać nadzwy
czajną sesję sejmową na dzień 15 czerwca 
r. b., wskutek jeknakźe święta, przypada
jącego na dzień 16 czerwca r. b., posta
nowił zwołać sesję nadzwyczajną na dzień 
20 czerwca r. b., t. j. na poniedziałek.

Obrady stronnictw. Dnia 1 b. m. pano
wało w Sejmie duże ożywienie. Skorzy
stały z tego kluby i zwołały posiedzenia.

Kłub parlamentarny Zw. Lud. - Nar. 
upoważnił prezydjum klubu do przygoto
wania mat&rjału na nadzwyczajną sesję 
sejmową, oraz polecono mu poczynić 
dalsze kroki, celem zapewnienia większości 
dla zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu i dla ustawy przeciw komuni
stom. Cały szereg mówców ostro atakował 
działalność rządu.

W rezultacie polecono przezydjum klubu 
przygotowanie wniosków w sprawie anty
katolickich i ięzykowych okólników rządu, 
w sprawie prześladowania ruchu narodo
wego, w sprawie wyborów w Małopclsce

i na Kresach, w sprawie rugów w urzę 
dach, oraz w sprawie dekretów: prasowe
go, pocztowego i emerytalnego i t. d.

Na posiedzeniu zarządów klubów Chrz. 
Dem. i P. S. L. „Piasta*, załatwiono sze
reg spraw organizacyjnych.

Na posiedzeniu klubu N. P. R. stwier
dzono, iż klub ten stoi na stanowisku bez
względnego przyśpieszenia terminu wybo
rów parlamentarnych i przeciwstawia się 
zdecydowanie wszelkim pomysłom ewen
tualnego przedłużenia kadencji obecnych 
ciał ustawodawczych.

Naradzały się również ugrupowania le
wicowe, przeważnie jednak nad sprawami 
organizacyjnemi, gdyż „Wyzwolenie* i 
Stronnictwo Chłopskie przygotowują się 
do kongresów.

P.P.S w opozycji. W Warszawie rada 
naczelna PPS. w ożywionej dłuższej dy
skusji powzięła szereg uchwał politycznych 
z których najważniejszą jest uchwała sta
nowiska zdecydowanie o p o z y c y jn e g o  
w stasunku do rządu. Inaczej było przed 
rokiem I

Zwolnienia uwięzionych. Wczoraj zwol
nieni zostali z więzienia śledczego, pozo
stający w niem członkowie „Straży Naro
dowej* z kpt. Połońskim na czele. Będą 
oni odpowiadać przed sądem z wolnej 
stopy.

Miecz nad g ło w ą  Trockiego. Komitet 
wykonawczy międzynarodówki komuni
stycznej uchwalił rezolucję, zwracającą się 
niezwykle ostro przeciw Trockiemu. W re
zolucji tej powiedziane jest poraź pierw
szy, źe Trocki wygłosił w ostatnich dniach 
w komisji Kominternu mowę opozycyjną, 
przyczem popierał go szczególnie Radek> 

Tekst mowy Trockiego nie jest dotych
czas znany. Rezolucja komitetu wykonaw
czego powiada m. in., że Trocki jest na 
drodze odłączenia się od międzynaro
dówki komunistycznej.

Komitet wykonawczy otrzymał z tego
powodu upoważnienie wykluczenia Troc
kiego ze stronnictwa, w razie gdyby dalej 
uprawiał opozycję. (Pat.).

Obawy Niemców o upadek władzy so
wieckiej. W kołach prawicy niemieckiej 
panuje pewne przygnębienie z powodu 
relacji jakie otrzymują z Rosji Sowieckiej. 
Ambasador niemiecki w Moskwie, hrabia 
Brockdorf-Rantzau, nie taił wobec polity
ków prawicowych, że konsekwentne prze
prowadzenie obecnej polityki angielskiej 
może doprowadzić do upadku władzy cent
ralnej w Rosji, co pociągnęłoby za sobą 
samostanowienie narodów, należących obe
cnie jeszcze do związku sowieckich re
publik.

Lubart książę wołyński.
Wołyń wcześnie występuje na widownię dzie

jową. gdyż jest to kraina leżąca na wielkim szla
ku czarnomorsko-bałtyckim. Wołyń zamieszkały 
był przez Dulębów, a tych pobili i uciskali bardzo 
mongolscy Awarzy. Największy rozkwit ich potę
gi przypada na początek wieku VII po Chr. Po 
ciosach, jakie im zadał Samo czeskł, zostali ogra
niczeni tylko do sąmej Pannomi, czyli właściwych 
Węgier, na Wołyniu zaś spotykamy, jak powiada 
Nestor — na ich miejscu Wołynian, od którego 
właściwa nazwa tego kraju pochodzi. Byli to 
prawdopodobnie potomkowie Dulębów, a siedzibą 
ich był gród Wołyń, z którego dziś śladu niema 
ale którego położenie ma Długość—umieszcza go 
on mianowicie u ujścia Huczwy do Bugu- Woły- 
nianie a zamieszkiwali dzisiejszego Wołynia *. zw. 
okolice nad Styrem i Horyniem. Na północ od 
nich mieszkali ich pobratymce tuczenie (mieli 
oni gród Łuck, czyli tuczesk) na zachód Bużanie, 
na wschód Drewlanie.

Szelągowski przypuszcza, że wchodziły te 
ludy w skład organizacji, znanej w dziejach pod 
nazwą Grodów Czerwieńskich, a za grody te obok 
Przemyśla i Czerwienia uważa Łuck i Drohobuż. 
Cały ten kompleks został zdobyty na Lachach 
przez Włodzimierza ruskiego w r. 981.

Zakłada on tam wkrótce gród Włodzimierz, 
który w epoce Rusi dzielnicowej stał się stolicą 
osobnego księstwa, podczas gdy na południu nad 
Sanem, Dniestrem i Seretem powstaja księstwo 
Halickie. Gdy Rościsławicze Haliccy wymarli, 
Włodzimierz nad Bugiem daje Haliczowi nową 
dynastję Romanowiczów, przez co powstaje pań

stwo Halicko—Włodzimierskie (Galicja i Lodorrer- 
ja) dzwignęte do szczytu potęgi przez króla Da
niela. Wyłania się wtady osobna ziemia Łucka 
pod synem Daniela, Mścisławem, a»le już około 
roku 1300 widzimy wszystkie te dzielnice złączo
ne w ręku wnuka Daniela Jerzego i. Po jego 
śmierci starszy syn Andrzej dostaje dzielnicę Wło
dzimierską, młodszy Lew II — Halicką, oraz z połu
dniowym skrawkiem Wołynia, a córka Marja 
wychodzi za Trojdana mazowieckiego. Giedymin 
w. ks. litewski źa pomoc, udzieloną przez obu 
braci Romanowiczów, Krzyżakom, pokonał ich 
około roku 1320, wydarł Podlasie i Polesie, a naj
młodszą swoją latorośl Lubarta ożenił z Baszą, 
córką Andrzeja Wyłyńskiego. Bracia byli też 
nieszczęśliwi w walce z tatarami i polegli w r. 1324; 
zjednoczonę ziemię Halicko-Włodzimierską odzie- 
dził po nich ich siostrzeniec Bolesław, syn Troj- 
dena i Marji pod imieniem Jerzego II. (1325-40/

Ten, jako Piast, rozporządzał propagandą ka* 
tolicką, mając oparcie o dwa mocarstwa katolic
kie: Polskę i Węgry od wieków w sprawie czer- 
wonoruskiej zaangażowane, które świeżo porozu
miały się na zjeździe w Wyszehradzie 1339, co 
do wspólnej na wschodzie polityki. Z początkiem 
roku 1340 straszliwy najazd tatarski nawiedził 
Polskie i Węgry, by w danym razie nie mogła 
przyjść dła Jerzego stąd żadna pomoc, a tuż po 
tem 7 kwietnia nagle umiera Jerzy II.

Polska i Węgry utworzyły jednolity front prze
ciw tatarom. Z końcem kwietnia 1340 r. Węgrzy 
od południa, a Polacy od zachodu, podają sobie 
rękę pod Lwowem, ówczesną stolicą Halickiego 
państwa. W czerwcu wprowadza Kazimierz, król 
polski jeszcze większe siły na Ruś Czerwoną. 
W końcu 1340 r. mamy do zanotowania bunt

bojara ruskiego Dymitra Dętki, który umożliwił 
Chanowi tatarskiemu i Uzbekowi zwycięzki pochód 
aż nad Wisłę. Kazimierz nie dopuścił jednak do 
sforsowania tej rzeki, Lublin obronił się. W roku 
1341—2 następują nowe napady tatarskie ale śmierć 
Gzbeka (w r. 1341) i wynikłe stąd zamieszki 
wśród tatarów, następnie najazd Węgrów na tata
rów i zajęcie przez nich Zadniestrza, przesądziła 
kwestję Rusi Halickiej na niekorzyść tych ostat
nich. Dętko snadż też pogodził się z losem, bo 
oto w roku 1334 widzimy go jako starostę Czer
wonej Rusi z ramienia Polski i Węgier. W r. 1345 
dokończył Kazimierz podboju Rusi Czerwonej 
zajęciem Sanoka i Żmigrodu.

Lubart od śmierci teścia panował na Bełzie 
i Chełmie, a teraz korzystając z walk na Rusi Ha
lickiej, opanował po śmierci Jerzego il północną 
część Wołynia z Luckiem, terrtbardziej, że po 
śmierci ojca swego Giedymina (—1341) nie 
dostał faktycznie żadnej dzielnicy. Z synów 
Giedymina najstarszy Olgierd, zarazem zwierzch
nik innych książąt litewskich, rozszerzał granice 
państwa na wschodzie, na Rusi; Kiejstut trzymał 
straż od zach. przed Krzyżakami, na Lubarta przy
padła granica połod. od Polski. Sprzymieża on 
się około r. 13*8 z tatarami, rozpościera rządy 
nad całym Wołyniem i zagraża stąd bezpośrednio 
Rusi Czerwonej, do której już wtedy nie mógł 
mleć pretensji, gdyż po śmierci Baszy ożenił się 
ponownie z córką księcia rostowskiego, 1349, 
Wobec tego Kazimierz wyruszył w tym samym 
roku 1349 na Ruś, zbodył Włodzimierz i wyparł 
Lubarta z Wołynia. Aliści łatwo Lubart spadł jak 
piorun na Wołyń, zajął Włodzimierz, spalił Lwów 
i wtargnął wgłąb Polski i uprowadził moc jeńców

(Dokończenie nastąpi).
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Z M- Sp. K. D. w Łucku
Kolejne posiedzenie M Sp. Kom. Gosp. otwo

rzył przewodniczący mec. Staniewicz ze znacznem 
opóźnieniem, przy bardzo nielicznem quorum.

Po odczytaniu protokułów z kilku poprzednich 
posiedzeń i ich zaakceptowaniu, przystąpiono do 
sprawozdania z działalności za rok ub. Miejskiej 
Kasy Oszczędności, które odczytał dyrektor tej 
kasy p. Ml. K l i m k o. podnosząc r o z w ó j 
kasy, pozbawionej przy swem powstaniu wszelkiej 
podstawy materjalnej w postaci kapitału zakłado
wego. Kasa w roku sprawozdawczym udzieliła 
pożyczek na sumą 855.000 z ł, z tego kupcom 
i rzemieślnikom żydom na sumę 449.600 złotych 
a chrześcjanom na sumę 98.172 zł. Weksli i frach
tów inkasowała na sumę 561.497 zł. Miarą zau 
fania, jakiem cieszy się kasa, jest szereg instytu- 
cyj kredytowych i firm handlowych z całej Polski, 
które pozostają z nią w stosunkach handlowych.

Po wysłuchaniu sprawozdania, D-r Bejlin za
pytał p. Klimkę, jaki procent kasa pobiera od 
udzielanych pożyczek i lokowanych w niej wkła
dów, gdyż to dopiero może dać pojęcie o spo- 
łecznem znaczeniu tej instytucji i złośliwie za
znaczył, źe podstawą istnienia kasy była pożyczka 
w sumie 50 000 zł., zaciągnięta w P. K. O. przez 
b. prezydenta Zielińskiego na wykup elektrowni 
i zdeponowana w świeżo założonej kasie, która 
nie powstała cudem z niczego, jakby to wydawać 
się mogło z odczytanego sprawozdania.

P. Klimko wyjaśnił, źe kasa pobiera 13% 
w stosunku rocznym, co nie jest w dzisiejszych 
warunkach stopą lichwiarską, a najlepszym tego 
dowodem, że suma kredytu, udzielona przez kasę 
kljenteli żydowskiej, dosięga 450.000 zł. Świat han
dlowy nie dla sentymentu zwracał się po pożyczki 
do kasy, mając tyle łnstytucyj finansowych w Łuc
ku do wyboru.

Po wysłuchaniu i przyjęciu referatu p. Wajn- 
rajchowej o umorzeniu drobnych sum zaległych 
podatków państwowych i miejskich od zuboża
łych kontrybentów przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem Magistratu w sprawie odrzucenia po
dań p. Marji Chajt i p. Marka Kronsztejna, o po
zwolenie utrzymania na ich placach składów 
drzewa. Magistrat po odrzuceniu tych podań 
wniósł tę sprawę do akceptacji Komitetu Gospo
darczego.

W ożywionej dyskusji, jaka się na ten temat 
wywiązała, zasługuje na wyróżnienie, przemówie
nie mec. Wyrzykowskiego, który ostro krytykował

nieporadność władz miejskich w walce ze złem, 
jakiem jest istnienie w centrum miasta całego 
szeregu składów drzewa. Zamiast czekać na de
cyzję w powyższej sprawie Trybunału Administra
cyjnego, należy, opierając się na uchwale M, Sp. 
K. G. jeszcze z r. 1922, usunąć nieprawnie istnie
jące składy drogą zarządzenia policyjnego.

Oponowali energicznie mówcy, radni żydów 
scy, a szczególnie mec Rotfefd.

Wpiosek p, Czarneckiego o odrzucenie poda
nia p. M. Chait i M Krojnsztejna został przyjęty 
11 głosami przeciw 9 przy 2 wstrzymających się. 
Z radnych żydów za wnioskiem p. Czarneckiego 
głosował tylko Dr. Minensohn.

Następnie przewodniczący odczytał wyjaśnie
nia inżyniera miejskiego p. Baianowskiego o przy
czynach szybkiego psucia się bruków na ulicy 
Jagiellońskiej. Wobec specjalnego charakteru 
powyższych wyjaśnień p. Staniewicz proponował 
nie otwierać nad tern dyskusji, a elaborat p, Bara
nowskiego dołączyć do protokułu posiedzenia. 
Wskutek sprzeciwu kilku radnych, a szczególniej 
p. Czarneckiego dyskusję otwarto. Radni Czameki 
i Jankowski poinformowali zebranych, że swego 
czasu ostrzegali p Baranowskiego o złym spo
sobie układania bruków.

Został przyjęty wniosek mec. Wyżykowskiego 
o przekazaniu wyjaśnień inż, Baranowskiego ko
misjom technicznej i prawniczej celem zbadania, 
kto ponosi odpowiedzialność za straty jakie mia
sto poniosło wskutek złego sposobu układania 
bruków: magistrat, personel techniczny, czy też 
przedsiębiorca robót ziemnych?

Do Wydziału Miejski.ej Kasy Oszczędności 
po trzykrotnem balotowanl u został wybrany 12 gło
sami przeciw p. Razowski, kupiec leśny i obywa
tel naszego miasta Na członka Komisji Rewizyi 
nej powołano p. Gutę Wajnrach. Skład Komisji 
Prawniczej ustaloną w sposób następujący: p. me
cenasi: Leszczyński, Wyżykowski, Rothfeld i Le
nartowicz.

Przystąpiono do dyskusji nad wyborem dele
gatów od miasta na uroczystości złożenia zwłok 
Słowackiego na Wawelu, mec. Staniewicz propo
nował wybór 3 delegatów od wszystkich narodo
wości miasta. O ile Komitet szybko załatwił się 
z wyborem przedstawiciela polaka w osobie swe
go przewodniczego, Mec. Staniewicza, o tyle spra
wa wyboru delegatów od narodowości ukraiń
skiej i żydowskiej budziła widoczną niechęć i za
kłopotanie wśród zainteresowanych mniejszości 
narodowych. Zrozumiał sytuację mec. Wyrzykow

ski i zaproponował ograniczyć się wyborem jed
nego tylko delegata, co bardzo pochopnie zostało 
przyjęte przez zebranych.

Długą i niesmaczną dyskusję wywołała nato
miast sprawa wysokości pokrycia kosztów pod
róży pana delegata mec. Wyrzykowski uważał, 
że djeta w sumie 11 zł. dziennie, dotychczas prak
tykowana przy delegacjach członków Komitetu, 
jest za niską i domagał się zwiększenie jej do 
50 zł. oraz zwrotu kosztów biletu 1-ej klasy. Pro
pozycja ta niezbyt przypadła do smaku większoś
ci radnych Dr. Bejlin wskazał, że T-wo Lekarskie 
zwraca swym członkom w podobnych wypadkach 
koszta biletu 2-ej klasy i płaci djętę w wysokości 
15 zł. dziennie. Nakoniec po długich naradach 
krakowskim targim przyjęto wniosek p. Czarnec
kiego, aby wyasygnować p. Staniewiczowi na kosz 
ta podróży 300 zł, do wyrachowania się.

Podziwiać wprost należało cierpliwóść pana 
przewodniczącego, który wysłuchiwał spokojnie 
tych niezbyt budujących targów co do wysokości, 
djet, z jakich ma korzystać. Czy nie właściwej by 
było, aby społeczeństwo polskie samo złożyło się 
na koszta tej podróży.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przyjęto 
wniosek p. Wejca. aby właścielom składów drzew
nych na placach Chajtowej i Kronsztejna pozo
stawić 6 mięsięcy czasu na likwidację takowych, 
co faktycznie równa się anulacji uprzedniej 
uchwały odmownej Komitetu w tej sprawie.

Radny Barzach uskarżał się na szykany poli
cji, która w ostatnich czasach spisała szereg pro 
tokułów na właścicieli sklepów za przedwczesne 
odmykanie swych zakładów. Również prosił Ma
gistrat o interwencję u władz w sprawie, jakoby 
żbyt energicznej akcji policji konnej przy rozpra
szaniu tłumów, gromadzących się na chodnikach 
ulicy w poniedziałek rano przy rozpoczęciu jakie
goś, nieznanego mówcy, procesu w Łucku.

Wobec dziwnej ignoracji radnego Barzache 
na punkcie spraw sądowych, spieszymy go poin
formować, że chodziło w danym wypadku o pro
ces komunistów, a publiczność, której zbiegowi
sku przeciwdziała w interesie ładu i bezpieczeń
stwa publicznego policja, składała się prawdopo
dobnie z blizklch kuzynów politycznych oskarżo
nych z szeregów Bundu, Poalej-Sjonu i Komso- 
mołu. Mtak ten na nasze organa bezpieczeństwa 
nie spotkał się niestety z należną odprawą ze 
strony ani p. przewodniczącego, ani p. prezyden
ta, jak tego należało oczekiwać. /. O.
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Giełda pieniężna
(w złotych)

Cena dolara: giełdowa 8.93 
8.91

Z Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Piast"

Komunikują nam co następuje:
W uzupełnieniu komitetu Na

czelnego Sekretarjatu stronnic
twa z dn. 22 maja L. 1Ó33/27 
umieszczonego w 21 „Życia 
Wołynia*, tyczącego się zwol
nienia p. Antoniego Jarosa ze 
stanowiska kierownika sekre
tarjatu PSL. „Piasta* w Lucku 
podaje się do wiadomości, iż 
decyzją Zarządu Główn. Stron, 
z dn. 23 maja b. r. L. 31 a 
p. Antoni Jaros został wyklu
czony ze stronnictwa.

Jednocześnie został rozwią
zany dotychczasowy Zarząd Ok
ręgowy PSL. „Piasta* na Woły
niu, a natomiast mianowany 
przewodniczączym komitetu wy
konawczego jest p. Tadeusz 
Krzyżanowski, zastępcą p. Ste
fan Teliga.

Przed uroczystośdg sprowadznnia 
zw ło k Słow atkiego.

W Lucku odbyło się zebranie 
obywatelskie, w celu zorganizo
wania obchodów ku czci wiesz
cza na Wołyniu. Po złożeniu 
sprawozdań z dytychczasowej 
działalności tymcz. Komitetu 
i przeprowadzonej dyskusji, wy
brano wojewódzki komitet ob
chodu Juljusza Słowackiego, 
w skład którego weszło 24 osób, 
tak z Lucka, jakoteż innych 
miejscowości Wołynia. Przewod
niczącym Komitetu wybrano 
p. mec. Rostockiego.

Delegacj komitetu krzemie
nieckiego przedstawili zebranym 
program uroczystości krzemie
nieckich z racji wydobycia zie
mi z grobu matki wieszcza.

W dniu 14 b. m.o godz. 4-ej 
odbędzie się na krzemieniec
kim cmentarzu wydobycie zie
mi, która zostanie złożona w 
rrarmurowej szkatule, wykona
nej na kształt urny. Szkatuła 
z ziemią w pochodzie, na czele 
z procesją, zostanie złożoną w 
miejscowym kościele licealnym. 
Wiecz. tegoż dnia w sali lice
um odbędzie się uroczysta aka- 
demja. Następnego dnia za du
szę wieszcza zostanie odprawio
na msza św. poczem odbędą 
się popołudniowe pogadanki 
i odczyty o życiu i dziełach 
Słowackiego. Ziemia wraz z ur
ną zostanie na uroczystości 
krakowskie przeniesioną przez 
delegatów komitetu krzemie
nieckiego i młodzież szkolną.

Wojewódzki komitet obchodu 
dokłada wszystkich starań, aby

uroczystość ku czci wieszcza 
wypadła na Wołyniu okazale. 
Komitet wyłonił sekcję propa 
gandową, finansową, prasową 
i akademji.Kronika łucka.

W 70 rocznicę urodzin Papieża.
W Lucku w miejscowej Kated
rze odbyło się uroczyste nabo
żeństwo które celebrował J. E. 
ks. bisku > Szelążek, w otocze
niu całej kapituły. W nabożeń
stwie wzięli udział reprezentanci 
władz państwowych, samorzą
dowych, wojskowości, organi
zacje polskie, szkoły, oraz tłumy 
wiernych.

Osobiste. P. Wojewoda Wo
łyński w dn. 26 i 27 maja b. r. 
w iz y to w a ł pow. lubomelski; 
zwiedził gm. Pulmenską, Grząd 
Gminy, Szkołę i gminną beto- 
niarnię, oraz gm. Hołowno (u- 
rząri gminny szkołę i posterunek 
policji państwowej).

Gospodarczy Komitet wyborczy.
2 inicjatywy i na zaproszenie 
prezesów kilku organizacyj za
wodowych i społecznych, odby
ło się w sali „Domu Stów. Pol
skich” zebranie przedstawicieli 
polskich organizacyj m. Lucka 
z udziałem zaproszonych osób 
i mężów zaufania, zorganizowa
nych wyborców przedmieść: 
Krasnego, Gnidawy, Wólki i Ja- 
rowicy dla omówienia akcji wy
borczej do rady miejskiej.

Po długiej i wyczerpującej 
dyskusji powołano Komitet Wy
borczy w składzie 12 osób, któ
remu zlecono przeprowadzić per
traktacje ze wszystkiemi gospo-

darczemi ugrupowaniami miasta 
zarówno polskiemi jakoteż mniej- 
szościowemi, celem utworzenia 
wspólnego bloku wyborczego.

Do gospodarczego Komitetu 
wyborczego zostali powołani 
pp. Al. Ostromęcki (przewodni
czący), M. Cichocki (zastępca), 
członkowie pp. Reuss, Klimko, 
ks. kan. Szuman, Teleżyńska, 
Marcinowski, Rozalini, Winiar
ski, przedstawiciele przedmieść 
p.p. K. Czychel, Czułajewski, 
Rektor Cyzyl.

Z życia szkoły Handlowej. W
połowie ub. miesiąca staraniem 
dyrekcji szkoły handlowej odby
ła się wycieczka krajoznawcza 
uczni i uczenie w liczbie 40 osób 
Wycieczka zwiedziła Warszawę, 
i Poznań, interesując się więk
szymi zakładami handlowymi 
i osobliwościami miasta.

W ub. tygodniu w szkole han
dlowej odbyła się wystawa i po
kaz prac uczniowskich. Wystawa 
wypadła niespedziwanie dobrze 
dając jeszcze jeden dowód o 
wielkiej pracy wychowawców 
oraz pilności, kształcącej się w 
tym zakładzie naukowym mło
dzieży.

Znaczek pocztowy „Na oświatę*
Z okazji święta państwowego 
3 maja Ministerstwo Poczty wy
dało dwa znaczki pocztowe po 
10 i 20 groszy z dodatkiem 
5 groszy na każdym znaczku 
na oświatę. Dochód ze sprze
daży tych znaczków przezna
czony jest na pracę oświatową 
Zjednoczonych Towarzystw Oś
wiatowych, a więc ponrędzy 
innemi i na Polską Macierz 
Szkolną. Wszyscy zatem, którym
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rozwój oświaty w Polsce leży cze znaczków pocztowych po- 
na sercu, powinni żądać w urzę- winni w nie rychło się zaopat- 
dach pocztowych tych znacz- rzyć, wnet bowiem należeć one 
ków. Zaznacza się, że znaczki będą do rzadkości filatelistycz- 
te mają również wielką wartość nych.
filatelistyczną i wszyscy zbiera- _________

Proces przeciw komunistyczny w Łucku.
W drugim tygodniu rozpraw 

zostało zakończone przesłuchy- 
wanie świadków dowodowych, 
co w związku z przesłuchaniem 
uprzednio oskarżonych, — daje 
nam możność rzeczywistego za
poznania się z tłem i charakterem, 
oraz z powstaniem, rozwojem 
i działalnością zbrodniczej orga
nizacji komunistycznej, losy 
członków której ważą się obe
cnie przed sądem.

Jeszcze w jesieni 1924. r. po
licja polityczna w Lucku z aspi
rantem p. Wacławem Turkow
skim na czele ustaliła, że w Łu
cku istnieje Pow. Komit. Komu- 
nist.-Dywers. Organiz., działają
cy, jak już pisaliśmy, na tere
nie pow. łuckiego i sąsiadują
cej części pow. dubieńskiego.

Organizacja ta (w skróceniu 
„powitkom") dzieliła się na dwie 
części: bojową i polityczną. 
W skład sekcji bojowej wcho
dzili: poseł Prystupa, Trofim 
Maryszczuk, Seneczko vel Dro
zdowski, Grzegorz i S te fa n  
Chomyk: zaś w skład sekcji po
litycznej: poseł Paszczuk, Dę
bicki Grzegorz, Myczek Grzegorz

oraz Sergjusz i Maleksander Dro 
ban.

Zadaniem „Powitkomu* było 
organizowanie t. zw. „Rejko- 
mow“ (odpow. teren, gminy), 
i zaopatrywanie ich w bibułę 
oraz broń palną, a także nie
sienie pomocy więźniom poll 
tycznym i utrzymywanie kon
taktu z wyższemi jednostkami 
tejże organizacji j. np. z „Okruż- 
komem“ we Włodzimierzu. Po- 
zatem sekcja bojowa „Powitko- 
mu“ utrzymywała kontakt zorga- 
nizatorem band dywersyjnych i 
akcji sabotażowej na naszych 
Kresach, Siemionowem vel Gro
smanem, przebywającym w Sow- 
depji w Sławucie. Kurjerami, 
utrzymującemi z nim łączność 
i przywożącymi instrukcje, a nie
kiedy i „dolary", byli: Seneczko 
Grzegorz, i Chomyk Stefan, któ
rzy trzykrotnie jeździli do Sła- 
wuty. i

Zebrania „Powitkomu* w Łu
cku odbywały się w mieszka
niach posłów: Prystupy i Pa8z- 
czuka. oraz w lokalu miejsco
wej, „proświty".

Głównym zadaniem spiskow

ców na wsi, było organizowa
nie t. zw., „jaczejek" systemem 
trójkowym, aby członkowie or
ganizacji możliwie się nie znali 
i w ten sposób wrazie „wsypy", 
unikali dekonspiracji.

W myśl instrukcji, przywiezio
nej osobiście od Siemionowa 
ze Sławuty przez osk. Potapa 
Zadereja, ten ostatni wraz z osk. 
Faryną Piotrem, urządzili zebra
nie „Rejkomu" w Suchowoli, 
na którym postanowiono utwo
rzenie sztabików b o jo w y c h , 
najpierw rejonowego, a nastę
pnie sztabików sotni, których 
w rejonie miało być kilka. 
W konsekwencji uchwalono 
utworzyć pięć sztabików, na 
czele których stanęli członkowie 
rejonowego sztabiku i tak: Iwań- 
czuk Dymitr — w Złoczówce, 
Jakób Siniczuk — w Bilczy, Wa- 
sil Szparaga — w Stawrowie, 
Konstanty Taciej — w Zadach 
i llja Kiczuk — w Lichaczówce 
W skład sztabiku w Suchowoli 
weszli główni bojowcy: Faryna 
Piotr i Zaderej Potap.

Tak zorganizowane bandy, 
posiadając broń i amunicję, 
dokonały szereg podpaleń, ra
bunków, wymuszań i różnych 
sabotarzów, których opis poda
my w następnych sprawozda
niach, jak również charystykę 
zeznań główniejszych oskarżo
nych i świadków, oiaz przewo
du Sądowego. Hbr.

Popierajcie przemysł krajowy

Kronika krzemieniecka
Komunikat Komitetu Krzemieniec

kiego. Kc mitet obchodu uroczy
stości, związanych ze sprowa 
dzeniem do Polski prochów 
Juljusza Słowackiego w Krze
mieńcu w celu zarezerwowania 
pomieszczeń, prosi delegacje 
ciał zbiorowych (zakład, nauko
wych, miast, instytucji społecr- 
nych i t. p. i osoby, które 
mają zamiar przyjąć udział w 
dniu 14 b. m. w uroczystoś
ciach miejscowych w Krzemień
cu, o wcześniejsze złoszenie 
przyjazdu du Krzemieńca, z po
daniem reprezentowanego przez 
delegację c ia ła ,  ilości osób 
wchodzących w skład delegacji 
nazwiska i adresu jednego z 
członków delegacji dla ewentu
alnego telegraficznego komuni
kowania się w razie potrzeby, 
oraz nazwiska i adresy osób, 
nie wchodzących w skład delega
cji. Zgłoszenia, które będą otrzy
mane w Krzemieńcu po dniu 
12 VI., mogą pozostać bez 
uwzględnienia.

Komitet dąż/ do zapewnie
nia delegacjom zakładów na
ukowych pomieszczeń bezpłat
nych.

Zgłoszenia należy nadsyłać na 
imię Sekcji Kwaterunkowej Ko
mitetu pod adresem Magistratu 
m. Krzemieńca.

Informacje, co do wyznaczo
nych pomieszczeń, udzielać bę
dzie na dworcu kolejowym 
Sekcja Kwaterunkowa Komitetu
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Spółdzielnia z ogr. odp.

w Łucku, ulica Trynitarska Nr. 2.
Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. 
Przyjmuje wkładki oszczędnościowe na dogodnych warunkach. 
Uskutecznia odwrotną pocztą zlecenia inkasowo - przekazowe. 

■"== Godziny kasowe od 9 — 2. ■

CT>=^=== ^ ^ —,CZS= Jt7 T ? =  --^~1

T u l l / O  naibardziei poczytniejszem
■ Jf I t W  i najwięcej rozjjowszechnio- 

nem pismem na Wołyniu służącem rozwo
jowi kultury polskiej i gospodarstwa kra
jowego, oraz sprawom myśli i czynowi 
polskiemu poświęconem, jest czasopismo

„Życie Wołynia**
Niska prenumerata I

S K U T E C Z N O Ś Ć  O G Ł O S Z E Ń !  
r-^<=—;= ^ r i = = = = r - i r ?

Ponieważ nawozy sztuczne z dostawą na czerwiec 
i lipiec drożeją,

Z A R A Z  Z A M A W I A J C I E
TOMASYHĘ wysoko procentową „Columefa” 
SUPERFOSFAT kostny i mineralny 
SOLE POTASOWE kalushie i KAiNIT stebnicki 
AZOTHIAK i SIARCZAN AMONOWY

Uzyskacie nawozy taniej i zwieziecie przed żniwami. 

K R E D Y T  D Ł U G O T E R M I N O W Y .  

O d s e tk i o b lic z a m y  od d n ia  15 l ip c a .

T A D E U S Z  W A S S U N G  i S-ka
L w ó w , C h o r ą ż c z y z n a  18, t e l e f .  8 3  3.

4262—1—1

Poważna firma je zdolnych Agentów
na całe województwo Wołyńs ie. Zarobki od 300 
do 500 zł. miesięcznie i wyżej. Reflektuje się na 
poważne siły. Zgłoszenia przyjmuje się osobiście 
codziennie: Grand Hotel, pokój 7, w Lucku,

4260—1—1

Rio wiedziałby
wraz z mężem mieszkała w roku 1917 i 1918-ym 
w Kijowie na Obserwatornym Zaułku, proszony 
jest o przesłanie wiadomości pod adresem: War
szawa, Krucza 8 m. 23 — M. Zaorska, lub: Łuck, 
ul. Jagiellońska Nb 34 — Zofja Tyszkówna.

4253—1 - 1

7ffVllhinna kśiążeczkę wojskową — wydaną Xiyuiliunq przez P. K. U Kowel na imię 
Konstantego Daiiaka, gm. Turzysk, — nfnie|«zym 
unieważnia się. 4258—3—1

D la w y g o d y
P. T. Czytelników „Życia Wołynia" 
podajemy, iż p. Teodor (Jłanow, 
zamieszkały we Lwowie, ul. Żółkiew
ska 85, uoziela bezpłatnie (znaczek 
na odpowiedź), porad i informacji 
w dziale handlowo - przemysłowym, 
oraz kupna i sprzedaży wszelkich 

towarów.
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ZAWIADOMIENIE.
Dyrekcja Seminarjum Nauczycielskiego 

i Szkoły Ćwiczeń Koła T. N. S. W. w. Łucku 
ninłejszem zawiadamia, że egzamina wstęp
ne na wszystkie kursa seminarjum i do 
pierwszych czterech klas szkoły ćwiczeń.bę
dą trwały od dnia 20 do 29 czerwca b. r 
w lokalu Seminarjum Nauczycielskiego.

D O  P O D A N IA  D O Ł Ą C Z Y Ć :

a) do seminarjum: 1) własnoręcznie
napisany życiorys, 2) ostatnie świadectwo 
szkolne, 3) metrykę. 4) świadectwo zdro
wia, 5) 2 fotografje, 6) 10 zł. taksy egza
minacyjnej. ’

b) do szkoły ćwiczeń: 1) metrykę 
2) ostatnie świadectwo szkolne, 3) świa. 
dectwo szczepienia ospy, 4) 5 zł. taksy 
egzaminacyjnej.

Po wszelkie wyjaśnienia należy zgła’ 
szać się w godzinaoh urzędowych do kance’ 
iarji seminarjum, przy ul. Jagiellońskiej 115

Dyrektor Seminarjum 

i Szkoły Ćwiczeń

1— 1 (—) E. Chebowski

KOMORNIK przy Sadzie Okręgowym w Luc
ku Marek Abramowicz, zamieszkały w Ka
mieniu, Koszyrskim przy ul. Zastawskiej 
Na 72 na zasadzie 1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza że w dniu 15go czerwca 1927 r. 
o godz. 10 z rana w majątku Wielka Głu
sza, tejże gminy, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację na rzecz Natona Cukierma- 
na, Zelmana Pugacza i Małki Gurtens2tejn 
ruchomości, składających się z żywego 
i martwego inwentarza i domowych sprzę
tów, ocenionych na sumę 2520 zł. i stano
wiących własność Zygmunta i Wincentego 
Lubieńskich i opieki nad majątkiem po
zostałym po zmarłej Marji Lubieńskiej. 
Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza
ny być może w dniu licytacji.

Na 86/26. 4259-1—1
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I! ni. Min i ™
Przemysłu Piekarskiego.

Tylko mechaniczna piekarnia z piecami parowemi zapewnia przy obec
nych warunkach zyski, wysoką jakość pieczywa i higjeniczne warunki 

produkcji.

O bezpłatne kosztorysy, fachowe porady i techniczne projekty, 
prosimy się zwracać do firmy:

Zjednoczone Zakłady Bu- CIT Ę CI A ” 
dowy Pieców Piekarskich „dlL EdlA

spółka z ograniczona* odpowiedzialnością 

Katowice, ulica IDojemódzka lir. 22, telef. 17-91. 

fabryka i Oddział Konstrukcyjny: TamOWSkie Góry, Dl. Hutnicza 16, telef 
O D D Z I A Ł Y :

Warszawa, traugutta 3, telef. 271 78. Poznań, Plac Sapieżgńskl 4, tel. 39-65 
h w ó w .  — K r a k ó w .

KOMPLETNE URZĄDZENIA NOWOCZESNYCH PIEKARŃ MECHANICZNYCH. 
BUDOWA PIECÓW PIEKARSKICH i CUKIERNICZYCH.

MASZYNY PIEKARSKIE i CUKIERNICZE z WŁASNYCH FABRYK.

Odznaczone złotym medalem na IDielkiej Światowej IDystawie w bipsku 1922 r.
SPECJALNOŚĆ FIRMY: nowoczesne parowe piece, przy których się osiąga: kolosalną 
oszczędność opału, czystość, hygjenę (palenisko pieca izolowane od piekarni), nie- 
prześcignioną wydajność i wytrzymałość, ciągłość wypieku, pierwszorzędnej jakości 

Pieczywo.
W ostatnich latach wybudowała firma w Polsce przeszło 160 pieców dla piekarni woj

skowych, samorządowych, instytucji społecznych i prywatnych.

Prosimy zwracać uwagę na ścisłe brzmienie firmy, gdyż są naśladownictwa.
4263 — 1 — 1
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ho Partelanine Kmów Vnhodnith
SP. Z OGR. ODP.

Upoważnione przez Ministerstwo Reform Rolnych

Ł u c k ,  u l i c a  M i c k i e w i c z a  Nr. 3
Przeprowadza parcelację majątków ziemskich, załatwia wszelkie 

.z r z parcelacją związane formalności. —.... —~

£
$

KOMORNIK przy Sądzie Okręgowym w Lu
cku na powiat Włodzimierski Witold Ko- 
rabius, we Włodzimierzu przy ul. Dubni- 
ckiej Na 9 zamieszkały, na zasadzie art. 
1030 Gst. Post. Cyw. ogłasza, że na dzień 
15 czerwca 1927 roku o godzinie 10 zra- 
na w majątku Suchodoły gm. Chotiaczów 
wyznaczona została na rzecz Srula * lnda- 
cha sprzedaż przez publiczną licytację ru
chomości, należących do Władysława Gu
towskiego składyjących się z pary koni 
wałachów ocenionych do sprzedaży na 
sumę 600 złotych. Spis rzeczy i ich szacu 
nek obejrzeć można w dzień licytacji na 
miejscu.

Nfi 75-27. 4265—1 — 1.

PANOWIE II DBAJĄCY O SWOJE 
ZDRO W IE s-s-s

Najpewniejsze i najlepsze prezerwatywy 
przedwojennej jakości

Z u pełna  gw arancja za każdą  sztukę
Tuzin 4 - 6 - 8 —12 zł. wysyła zupełnie 

dyskretnie za pobraniem
PERFUM ERIA  FEDERA LWĆLW-
308-40-37 Sykstuska 7 (własny dom)

Seminarzystka Nauczycielskiego przyj- 
mie korepetycje na letnie miesiące na wieś — za 
utrzymanie. Łaskawe zgłoszenia — Łuck, Okrę
gowy Urząd Ziemski — Zieilńeka. 4254—1—1

$
3737-0—22 $J / J i U“—

SVPlflLHIE. JADALNIE, SALONY. NIEŚNIE POKOJE.
najnowszych typów, z pierwszorzędnych fabryk 

nadeszły do składu mebli, dekoracji, dywanów i pościeli

JÓZEF 5CMŁI5TER
Lwów, Rutowskiego 10. Te le f. 32 -54 .

Prosimy żądać cenników. 4249-2-2

W O L Y Ń S K  A

Rolnicza Spółdzielnia Kredytowa
w Ł U C K U

Stowarzyszenie Spółdzielcze z ograniczoną odpowiedzialnością

ul Mickiewicza 5, telefon Ni 37.

Załatwia wszelkie operacje bankowe. §
K A S A  C Z Y N N A  O D  G O D Z I N Y  9 -e j D O  2-e j. f
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B I L A N S
Banku Kupieckiego Spółdzielczego w Korcu (Spół. z odp. ogr.)

Stan czynny. na 31 grudnia 1926 roku. Stan bierny.

K a s a .............................................. 6.399.27 Kapitał udziałowy . 14.679 57
P o ż y c z k i ...................................... 47,160.18 Wkłady i r-ki bieżące . 50.671 58
Weksle «dyskontowane . 770.00 Korespondenci . . . . . 61.157.83
Dokumenty na inkasie w portfelu 60.296.83 < % od wkładów nieodebrane 716.79

w „ u koresp. . 861.00 % % pobrane za rok następny 261.00
Udziały w innych instytucjach 200.00
Ruchomości i nieruchomości 658.51
Wydatki organizacyjne . 900.00
Wydatki zwrotne . . . . 1754
R-k okresu przyszłego . 126.00
R-k różnych . . 875.93 /
S t r a t a .............................. .......  .

Razem . 127.486.77 Razem . . 127.486.77

. .  Rachunek strat i zysków za rok i 926. MWinien. M a .

% % od wkładów . . . .  
Wydatki administracyjne .
10% umorzenia ruchomości
Strata roku 1925 . . . .

. 4.^74,50

. 11.541.64
73.17

. 2.45391

% % od pożyczek i dyskonta . 
Prowizja od innych czynności 
Wpisowe od członków
Rużnica kursu . . . .  
Strata . . .  . .

. 5 223,30

. 2.497,62
21.00 

. 1.479.79

. 9 221.51

Razem . 18.443.22 Razem . 18.443.22

Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 10 kwietnia 1927 r. strate 
w kwocie zł. 9.221.51 pokryto z kapitału udziałowego. 4262—1—1

K O M U N flL H fl K flS R  O S ZC ZĘ D N O Ś C I
P O W if tT U  Z D O Ł B U N O  W S K I E GO

o g ł a s z a

K O N K U R S
na posadę dyrektora tejże kasy

Do tej posady przywiązane są pobory według VII st. sł. urzędników pań
stwowych, w najbliższej przyszłości z dodatkiem komunalnym i perspektywą 
podniesienia st. sł. do kl. VI w zależności od rozwoju Kasy.

Reflektujący na to stanowisko winni składać podania na ręce Przewodni
czącego Zarządu Kasy z następującymi załącznikami:

1) Własnoręcznie napisany życiorys. 2) Obywatelstwo Polskie. 3) Wiek 
i stan rodziny. 4) Wykształcenie. 5) Znajomość buchalterji. 6) Praktykę na 
stanowiskach w instytucjach kredytowych.

Objęcie stanowiska od dnia 1-go lipca 1927 roku.
Termin składania ofert de dnia 15 go Czerwca 1927 r.
Podania nłeuwzględnione, pozostaną bez odpowiedzi.

4255—1 — 1 Przewodniczący Zarządu Kasy.

UWMGfl! Przeczytaj i zastanów się! * UWflGfl!
Kto chce zaoszczędzić pieniądz Państwowy, Komunalny, jakoteż i swój, niech wstąpi do sklepu

m a t e r j a ł ó w B I P M T B R f l  w Lucku’ PrzY u l*
p i ś m ie n n y c h  U I Ił II I C l i l i  Jagiellońskiej 21.

a przekona się, źe kupi towar, bez względu na iiość, po cenach nader konkurencyjnych.
Na składzie znajduje się również wielki wybór tapet najmodniejszych deseni w różn. gatunkach. 
Przy tymże sklepie znajduje się Elektro Drukarnia i Introligatornia, która przyjmuje wszelkie 

obstalunki po cenach również nader konkurencyjnych. — Firma egzystuje od 1902 roku. 
Odwiedzenie sklepu nie. zobowiązuje do kupna! — Wstąp, a przekonasz się!

_____________________________________ 4252- 12—2

C ena  p re n u m e ra tg :
R oczn ie .................................13 złotych-
K w arta ln ie ..............................3 zł. 50 gr-
M ie s ię c z n ie ......................... 1 zł. 25 gr-

Konto in P. K. 0. nr. 80.703. 
Redakcja i Administracja czynna: 

od 10 r.— 2 p. p. i od 5 — 6 wlecz.

Wydawcy: Komitet Wydawniczy.

N Z .K U ŻM E W IC Z
U BANDAŻY5TA

f e  A  Y i ORTOPECYSTA W
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Dostawca szpitali k lin ik i dla kas chorych

poleca w łasnego w yrobu:

SZTUCZNE NOGI i RĘCE, APARATY i GOR
SETY ORTOPEDYCZNE, PROSTOTRZYMA- 

x> CZE, OPASKI PRZEPUKLINOWE, PASY 
g  BRZUSZNE, oraz BANDAŻE WSZELKIEGO 
| RODZAJU.
°  D l a  p a ń  u s ł u g a  d a m s k a .
00

BUDOWĘ MŁYNÓW
Walce, Perlaki, Mspiratory, Kamienie, 
Elewatory, Turbiny, Motory, Transmi
sje, Pasy. Gurty, Czerpaki, Gazę, Si
ta, oraz Plany, Kosztorysy — poleca

Oddział Budowy Młynów
firmy Q

„ P I L O  T" I
Spółra z ogran. por.

we Lwowie, ulica Batorego Nr. 4. R

O ś m i o k l a s o w e
Prywatne Gimnazjum
z prawem publiczności w Jarosławiu

Sióstr niepokalanego P o n e t M .  Id. Panny
przyjmuje nowe uczennice do

egzaminu wstępnego
w dniach 14-go i l5-go czerwca 

lub

z początkiem roku szkolnego 
1927 — 1928.

4257—1—1

IDgrób różnuch lin, sznurów i pasów
K A D E R Z A W E K  i S Z K 0 B 1 S

St. Kwasiłów,
ziemia Wołyńska, poczta Zdołbunów.

Nagr. pochw. list, na wystawie Gospodarcz. 
w Równem 1924 r.

4120—Q— 11

O b r a d 7 i n n a  dnla 20 sierPnla 1^26 r. 
O K I u U l i U l l q  w pociągu na lin ji kolejo
wej Brześć—Kowel, legitymację nauczycielską, wy
daną.na imię Marji Rudowskiej przez Wołyńskie 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego — niniejszem unie
ważnia się. 4233—3—3

B I U R O
Porad Technicznych
zostało otworzone przy Wołyńskiem 
Stowarzyszeniu Techników w Lucku.

Godziny przyjęć: od 10-ej — 1-ej
i od 5 — 7 po poł. 7

Biuro mieści się przy ul. Sienkiewi- 
cza Ns 18 (dom Berlinera) 3

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń ,
Za wiersz wysokości 1 milimetra (lub jego miejsce), szerokości jednej szpalty (7J cm.), przed tekstem 
30 groszy, w tekście 45 groszy, za tekstem 15 groszy. Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz. Poszu- 
szukiwanie pracy za wyraz 5 groszy. Każde ogłoszenie najmniej 1 zł. Fantazyjne, opisowe i tabele 
(bilanse) o 50% drożej. Administracja nie odpowiada za terminowy drąk ogłoszeń, oraz za błędy 

drukarskie nie zmieniające treści ogłoszenia.

Druk. P. w Lucku — Nr. 510 Redaktorzy: Tadeusz Krzyżanowski I Jerzy Przyłłuski*
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